Nr. 376. 
Wychodzi codziennie o godz. 7. rano, 
w poniedziałki i dnie poświąteczne 
| o godzinie 4. popołudniu. 


Prze ipłata wynosi: 
MIEJSCOWA kw» łalnie - . . 3 złr. 70 eentów 
mi aiecznie . . . 1, 38 

Z przesyłka pocztowa: 
W pnaxtwie Austrjackiom . , | 5 głr, — ct. 
| Pe-e i Rzeszy Diemieckiej 3 talary 10 sgr. 


Newecji i Danji . . 3 
. P 

Jo Fr.nefi i Anglii . . | | 23 franków 
„ Włoch >» efs . yodi . 

» Belgji i Szwajearji , , 23 . 
„ Turcji I księstw Naddan. 17 . 


kwartalnie 


Numer pojedyńczy kosztuje 8 centów 


We Lwowie, Sobota 
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OGŁOSZENIA przyjmnja się za opłata 6 centów 
od miejsca objęteści jednego wierszn drobnym dru- 
kiem, eprocz opłaty stęplowej 30 ct. za każdorazowe 
amieazczenio. 
LISTY REKLAMACYJNE nieepieczentawane 1: 
Eg ulegaja frankowania. 


Od administracji. 

Ze zbliżającym się końcem roku 
1871 zapraszamy Szanownych prenume- 
rantów naszych do odnowienia prenume- 
raty na rok przyszły 1872. 


Cena prenumeraty na Głazetę Na- 
rodową pozostaje ta sama, t. j.: 


Z przesyłką pocztową wraz Z „Ty- 
godnikiem niedzielnym :“ 

20 złr. 

10 


rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 5y = — 
miesięcznie 1 złr. 70 ct. 
Ktoby z panów prenumeratorów ży- 
czył gobie oprócz jednego egzemplarza 
„Tygodnika niedzielnego" przy „Gazecie 
arodowej* jeszcze drug! lub więcej 
egzemplarzy prenumerować, zapłaci kwar- 
talnie po 35 ct. za jeden egzemplarz, i 
otraymywać będzie pod osobnym adresem. 


W miejscu bez „Tygodnika Nie- 


dzielnego ;“ 

; 15 złr. — ct 
rocznie . 5 ct, 
półrocznie 4 k » 50 ” 
kwartalnie i n 05 ,, 
miesięcznie „ „1 złr. 80 et. 


Równocześnie Z przedpłatą na „Ga- 
zetę Narodową“ przysyłać można przed- 
płatę: . . . 

na czasopismo niemieckie Wande- 
rer: rocznie 20 złr, Półrocznie 10 złr., 
kwartalnie 5 złr., mIeBięcznie 1 zł. 70 ct. 


Na portret Kopernika 3 zł. 66 ct. 


Zwracamy. uwagę, iż daleko wygo- 
dniej, i po trzykroć taniej przesyłać mo- 
| żna przenameratę za przekazem  poczto- 
s Posem, niż W liście. 
* z 


Telegramy Gazety Narodowej. 


(Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
meru drukowane.) 
Berno d. 14. grudnia. Dotąd znany 
rezultat wyborów z miast: 3 narodow- 
ców, 21 centralistów. 


Berno 14. grudnia. Pięciu posłów 
centralistów wybrano z miast więcej, niż 
Jrzedtem. 

Line 14. grudnia. P.zeważyły gło- 
sy centralistów przy wyborach z własno- 
ści większej. 


Odczyty dla kobiet. 
I. 


Od trzech tygodni odbywają się odczyty 
dla kobiet, urządzone staraniem oddziału 
lwowskiego Towarzystwa pedagogicznego. 

Z obowiązku naszego Zajmiemy się ob- 
szerniej ich scharakteryzowaniem, raz już 
dlatego, że odczyty publiczne, na które u- 
częszcza około 200 kobiet, mają prawo zwró- 
cić na siebie uwagę powszechną, 1 nie po- 
winny przejść niepostrzeżone, a powtóre dla: 
tego, że rzeczywiście zasługują na to, ażeby 
vojaj niemi Bzersze koło czytelników, pod- 
paryieść ich zalety I niedostatki, a tem samem 
w,rzyczynić się do osiągnienia celu, do jakie- 
Vo zdążają. i 

Co się tyczy określenia ich celu, cha- 
rakteru, wyznać należy, że Towarzystwo pe- 
dagogiczne długo błądziło po manowcach, 
zanim Ściśle określić mogło zadanie odczy- 
tów dła kobiet. Kiedy jedne głosy przema- 
wisły za tem, aby odczyty zrobić przystęp- 
nemi dla tej warstwy ludności, która nie ma 
czasu poŚwięcać się nauce systematycznej, i 
dlatego bardzo małe, albo raczej żadnego 
wykształcenia nie posiada, inni tymczasem 
chcieli zastąpić nim brak uniwersytetu dla 
kobiet. Zarząd Oddziałowy Towarzystwa pe- 
dagogicznego postąpił naszem zdaniem naj. 
głuszniej, że idąc za głosem komisji, złożo- 
SSS nej z ludzi, znanych Zaszczytnie w Świecie 

pedagogicznym, wybrał drogę środkową, to 

| jest, przeznaczył te odczyty dla osób, które 

$ jużto w pensjonatach, jużto w szkołach pu- 
4 blicznych, jużto prywatnie otrzymały takie 
í wykształcenie, do jakiego się dochodzi w gi- 
moazjach lub szkołach realnych. Przez cel 
ten jasno wytknięty, zmniejsza się wprawdzie 

, (f liczba osób, dla których odczyty są przezna- 
I $czone, gle za to można w nich zaprowadzić 
Naj jom harmonię i jedność, której jnaczej nie 
s EA | zadr: możnaby się dopatrzeć. ; 
Ją się z regram tegorocznych odczytów obej - 
muje w sobie: historję literatnry polskiej, 
bistorję Polski, historję państwa rzymskiego, 
psychologię empiryczną, botanikę i hygienę. 
Nadto po Nowym roku mają się rozpocząć 
wykłady meteorologii. 

4 przemówienia prezesa dowiedzieliśmy 
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Lwow d. 16. grudnia. 
(Sprawy bieżące, — Wypadek w Stainz, — 
Nowy argument przeciw koncesjom dla Polaków.) 


Pisma centralistyczne ujrzały się zmu- 
szonemi podnieść naszą korespondencję wie- 
deńską o stanie sprawy galicyjskiej w 
obec Kellersperga i Auersperga i 0 progra- 
mie ostatoiego. Jakkolwiek z wyjątkiem Wan- 
derera i Vaterlandu reszta pism sfałszowała 
treść tej korespondencji, ukrywając z niej 
najważniejsze ustępy, toć zawsze jeszcze szla- 
chetniej postąpiła jak znakomici patrjoci na- 
si, Kraj i Neuer freier Dziennik, którzy 
ani słowem o owej korespondencji nie wspo- 
mnieli. Prawda, że i jednemu i drugiemu wy- 
jaśniona w niej prawda nie przypada do sma- 
ku, miesza ich szyki, i że renegaci bywają 
fanatyczniejsi od rodowitych bisurmanów. 

Czas potwierdza doniesienia naszego ko- 
respondenta jako zupełnie prawdziwe, a na- 
wet Nowa Presse, klóra zapewne najlepiej 
była przez Kellersperga i Auersperga infor- 
mowaną, bardzo lekko tylko zarzuca im pe- 
wien cień stronniczości. Cynicznie pisze Sta- 
ry Fremdenbl: „Doniesienia te są tendencyj- 
nie pokostowane. Program rządowy nie zna- 
czy reakcję w liberalnem prawodawstwie — 
a zresztą Polacy powinniby dopiero dowieść, 
Że unoszą się nad rozwojem naszego liberal- 
nego ustawodawstwa. Faktem jest, że wobec 
Polaków podniesiono rygorystyczne stanowi- 
sko wiernokonstytucyjne, i że stronnictwu 
temu już się przejadło wyzyskiwanie go przez 
Polaków. No, od postępowania ich w Radzie 
państwa będzie zależało, czy możliwe jest z 
nirai porozumienie na podstawie wierno-kon- 
stytucyjnej.* A wszak to najdobitniejsze po- 
twierdzenie tego, co nasz korespondent od- 
słonił. 

Tagespresse pisze: „Nie rozbierajmy te- 
go, czy doniesienia te są prawdziwe — na 
każdy sposób nie są wiarogodne.* Zapewne 
— jak dać wiarę, aby gabinet z takich libe- 
rałów złożony, jedynie na „łiberałach* się 
opierający, mógł być ultrareakcyjnym! Więc 
też w samej rzeczy liberalny dziennik jak 
Tagespresse w przestrachu nie daje wiary — 
ale aby nie psuć solidarności, rozbierać nie 
chce, czy to jest prawda, czemn wiary nie 
daje. 

Jak doskonale służba  centralistyczna 
zgadza się z służbą moskiewską, widać z 
tego, że cenzura moskiewska każe pismom 
warszawskim podawać telegramy o artyku- 
łach N. fr. Dziennika. Podnosiliśmy to już 
nie raz, dlatego, że wtedy podawono zara- 
zem N. fr. Dziennik jako organ Ziemiał- 
kowskiego, zkąd niesłusznie prezydent miasta 
naszego uchodzi w Warszawie za coś jakby 
zwolennik Moskwy, a na każdy sposób jako 
nieprzyjaciel sprawy polskiej w Galicji. Te- 
raz czytamy np. w Gazecie Warszawskiej 
z d. 12. bm. następujący telegram: „Lwów 
d. 9. grudnia. Dziennik podaje jako pro- 
gram nowoutworzonego „klubu postępu“ o- 
pozycję przeciwko wpływom kastowym Czasu 
i Gazety Narodowej." Co to znaczy? W Kró- 
lestwie uważane są Czas i Gazeta Narodo- 
wa jako organa narodu polskiego — jeżeli 


się, że komisja, pragnąc utrzymać jedność 
w odczytach, i uwzględnić te nauki, których 
dotychczas nie wykładano, proponowała za- 
miast botaniki popularną astronomię, i że 
jedynie niemożność znalezienia odpowiedniego 
prelegenta zniewoliła zarząd towarzystwa do 
zastąpienia powstałej luki przedmiotem już 
poprzednio wykładanym. am się zdaje, że 
gam przypadek podał zarządowi najlepszą 
wskazówkę. Prelegent mający wykładać me- 
teorologię, ma właściwą sposobność w kilkn 
odrzytach dać słuchającym paniom główne 
zarysy astronomii, bez której magor DCR 
niezupełue może być zrozumianą, 8 o obszer- 
niejszych wykładów astronomii wątpimy, czy 
większość słuchaczek jest dostatecznie przy- 
gotowaną, i czy w ogóle brak odpowiednich 
przyrządów i inne techniczue przeszkody nie 
spaczyłyby zupełnie celu zamierzonego. W ia- 
tach poprzednich wykładano już wprawdzie 
niektóre działy botaniki, ale przedmiot Je] 
jest tak ważny w życiu praktycznem, i tyle 
przedstawia stron zajmujących dla umysłu 
niewieściego, Że wcale nia bierzemy za złe 
zarządowi, iż nie wahał się umieścić go W 
programie. Ale zato pozwolimy sobie zwrócić 
uwagę na 1004 Sprawę. Pochwalając jak naj: 
silniej połączenie okresów historji politycznej 
i literatury polskiej, dwóch siostrzyc, z któ- 
rych jedna bez drugiej ostać się nie może, 
oraz wybór XVI. wieku w obu tych działach, 
zapytać się mnsimy, dlaczego zamiast histo- 
rji rzymskiej nie umieszczono w programie 
historji powszechnej XVI. wieku? Nasuwała 
Się Ona niejako sama, 8 przecież pominięto 
ją; gdyby te trzy przedmioty zostawały w 
w związku wzajemnym, słuchaczki mogłyby 
mieć zupełny i jasny pogląd na całość owe- 
go stulecia. 

Przechodzimy teraz do szczególnych od- 
czytów. Najpierw, za wykład historji litera- 
tury polskiej XVI. wieku, winniśmy wyrazić 
wdzięczność p. Felicji Wasilewskiej, która 
nie wahała się poświęcić trudów i tyle cen- 
nego czasu dla dobra rodaczek, Ofiara ta ze 
strony szanownej prelegentki jest tem wię- 
kszą, Że w tym roku Sama jedna z pomię- 
dzy kobiet ma ndział w odczytach. Jedne 
panie, do których się zarząd udawał, usunę- 
ły się pod różnemi pozorami, do drugich, 
jak się dowiadujemy, z braku zaufania, nie 
udawało się wcale, jedna tylko p. Wasilew- 


dnia 16. Grudnia 1871. 


się przeto w stolicy naszej prowincji tworzy 


klub przeciw tym pismom wymierzony, to 
znaczy to, że tworzy się tu jawnie, w biały 
dzień stronnictwo antinarodowe, i to pod ha- 
słem postępu. Jaki skutek mogą podobne 
wiadomości wywierać w kraju tak patrjoty- 
cznym i tak bolejącym, jak Kongresówka, i 
jakiem okiem w skutek takich wiadomości 
a skontrolować ich prawdy tam niepodobna 
patrzeć będą w Kongresówce na Galicję, 
tego się każdy łatwo sam domyśli. Pzesydent 
stolicy Galicji prawie Moskij — a postępow- 
cy stolicy przeciwnikami napodu! — zapra- 
wdę Newer freier Dziennik może sobie gra- 
tulować takich sukcesów publicystycznych i 
przypiąć sobie jeszcze przydomek: Nasto- 
jaszczyj.,., 
Ze łzami zaprawdę czytamy, gdy Pesti 
Naplo z dumą pisze o składzie i duchu cen- 
tralnego komitetu wyborcźego „ałeakistów : 
„Szereg tych imion, to wizerunek całego 
stronnictwa. Reprezentowaną jest w nim ka- 
żda warstwa, każdy odcień politycznego i 
społecznego żywiołu stronnictwa. Pod ręce 
idą tam razem arystokrację rodu i ducha; 
milionery zasiadają tam obok skromnych lo- 
dzi pracy; ale wszyscy do jednego zmierzają 
celu; wszyscy w jedną patrzą Się gwiazdę : 
poczucie obowiązku dla ojczyzny!” 
Do tego dodaje Tagespresse: „Stronnictwo 
deakistowskie na Węgrzech może za wzór 
służyć. Obóz ten z rozmaiżych składa się 
frakcyj, są tam liberały i konserwatyści, li- 
bertyni i ultramontanie — & przecie jest to 
jednolita falanga, która w chwilach, gdyby 
rozterka mógł wyjść na szkodę prawnopoli- 
tycznych kraju stosunków w ogóle, rzaca na 
bok osobiste waśnie i zdań późnice, i murem 
nieprzebitym staje przeciw przeciwnikom. * 
Ale cóż się dzieje u nas? 


Co się tyczy rezaltalów wyborczych, o0- 
graniczeni jesteśmy na telegramy i domysły 
pism wiedeńskich i pragskich. Wezoraj od- 
były się wybory najważniejsze: w dworskiej 
kurji na Morawie. W telegramach zapewne 
będziemy już mogli podać wiadomość o nich. 
Pokrok niema nadziei, aby tam federaliści 
zwyciężyli, gdyż zastęp centralistyczny o 9 
głosów więcej liczy. Włościanie morawscy 
słuchając rad z Pragi nadsyłanych, udawali 
się do panów z obozu centralistycznego, aby 
trzymali z ludem i w duchu federaluym gło- 
sowali. Jeśli panowie nie usłuchają — wyni- 
knie fatalna waśń społeczna, bo na Morawie 
chłop bez pana i nawet bez żyda się obejść 
może i umie, a nie pan i żyd bez chłopa. 
Jeżeli prawda, że centraliści wydarli w mia- 
stach morawskich kilka krzeseł federalistom, 
to dzięki tej manipulacji, że w ostatniej go- 
dzinie przerabiano skład okręgów wyborczych 
i żydzi stanęli murem po stronie centrali- 
stów. Zydzi mogą tego pożałować. W kurji 
wiejskiej na Morawie federaliści ani jedn ego 
krzesła nie utracili; wyszło z niej 23 fede- 
ralistów i 8 centralistów. W Górnej Ansteji 
większość sejmu będzie tym razem centrali- 
styczną, skoro kurja dworska w duchu cen- 
tralistycznym wybrała. 


ska nie usunęła się, jakkolwiek jej stanowi- 
sko o tyle trudniejsze, niż w roku ubiegłym, 
że sama jedna występuje w gronie szermie- 
rzy nauki. 

O wykładach jej pie powiemy nic nowe- 
go. Skromność, prostota, a przytem wdzięk 
i harmonia, rozłaua w jej odczytach, trafue 
i nowe nieraz spostrzeżenia , wypowiadane 
bez żadnej pretensji, a do tego potocz, stość 
i piękność dykcji, oto zalety, które jej po- 
wszechnie przyznają. Dawszy ogólny obraz 


"społeczeństwa polskiego w wieku XVI. prze- 


szła następnie do poetów  łacińsko-polskich, 
2 a ostatnim odczycie rozpoczęła rzecz 0 

Z poetami polsko-łacińskimi zaznajomiła 
pani Wasilewska swoje auditorjum z dokła- 
dnością, na jaką szczupły zakres czasu po- 
zwalał. 

Bardzo trudne zadanie wziął na siebie 
p. Karol Benoni. Historja państwa rzymskie- 
go jest dla męzczyzn jedną. z najbardziej po 
uczających tak z powodu ogromu przeobra- 
żeń społecznych i prawnych jak i z powodu 
potęgi politycznej i piengiętości ducha , ce- 
chującej Rzymiau na każdym kroku; dla ko- 
biet atoli, zwłaszcza naszych, które trzyma- 
ją się zdala od życia politycznego, nie ma 
ona powabu (? p. r.). Najpiękniejsze zdoby: 
cze mężów uczonych, hipotezy zdumiewające 
specjalistów SWĄ trafnością, walki stronnictw, 
rozwój ustawodawstwa — wszystko to w nie- 
wiastach nie rozbudza zajęcia takiego, jakie- 
go żądać ma prawo prelegent, wykładający 
tak jasno, płynnie i pięknie, jak p. Benoni. 
Jeżeli przeto pomimo trudności potrafi wzbu- 
dzić w paniach zajęcie dla przedmiotu, jeżeli 
zdoła je ująć dla swych poglądów i przejąć 
je ważuością dziejów rzymskieh, będzie to 
jego wielką zasługą. Dodać jedynie musimy, 
Że jeżeli w pierwszych, wstępnych prelekejach, 
musiał się przebijać przez badania dla spe- 
cjalistów ciekawe, w dalszym ciągu mówiąć 
o czasach rzeczypospolitej rzymskiej, potral 
niezawodnie wynaleść te pierwiastki, które 
są zdolne zająć całą uwagę kobiet. Niechaj 
tylko ze zwykłą sobie żywością i werwą na- 
kreśli im obrazy dziejowych walk, niech u- 
wydatni potężny wpływ Rzymianki, niech na- 
cechuje jej ważne stanowisko, niech sięgnie 
do życia rodzinnego, do literatury i sztuki, 
a znajdzie tam niezawodnie owe perły. ponę- 


-Na Bukowinie ważne jest zwycięztwo 
p. Kovacsa w miejskim okręgu w Stanow- 
cach. Centraliści pewni byli, że tam się uda 
im dogodzić swej nienawiści do p. Kovacsa. 
Postępek p. Piny, szefa Bukowiny, z listą 
wyborczą kurji dworskiej ma być według te- 
legramu, do uas nadeszłego, nieprawnym. 


Rezuitat wyborów wiejskich w górnej 
Austrji nazywa N. fr. Nastojaseczyj Deien- 
nik reakcyjuym — dlatego, że lud tam bro- 
nił wiary swych ojców. Jak nazwać to po- 
wiedzenie? I dodaje, że centraliści tem się 
nie martwią — a to fałsz. To wybory wiej- 
skie w Krainie są chyba jeszcze więcej re- 
akcyjne, bo tam lud nietylko wiary, ale i 
narodowości swych ojców bronił — i może 
dlatego jeszcze mniej się zmartwiły pisma 
koszerno-teutońskiel Wszystkie pisma centra- 
listyczne, nawet uczciwa dosyć Tagesprese 
pienią się ze złości. Nowa Presse pisze: 
„lu żadna zmiana gabinetowa temu nie za- 
radzi, „to dopiero długoletnią pracą w szkole 
i domu naprawić można” — tj. nauka ma 
być sfałszowaną, nietykalność domu zgwał- 
coną, byle kiedyś teutomizm koszerny zwy- 
ciężył! W następnym numerze pisze: „Praca 
to będzie mozolna i długa, ale przecie nale- 
ży wybory wiejskie wyzwolić z pod wywro- 
tnego wpływu duchowieństwa !* Tagblatt 
klnie Schmerlinga, że rezultat wyborów o0- 
parł w swej ordynacji ña posłuszeństwie biu- 
rokracji, a tu biurokracja jest rozprzęgnięta 
— „ztąd elastyczność państwa i jego orga- 
nów wykonawczych tak bardzo zwolniała, że 
każdy wywrotny kierunek łatwo się potrafi 
cozwielmożnić.* Stara Presse klnie stowa- 
rzyszenia centralistyczne, Że za mało praco 
wały nad ludem, nad jego pojęciami o pań 
stwie; klnie góry w Vorarlbergu i Tyrolu, a 
Słowieńcom grozi ustaleniem rządu (przy- 
pomnijmy sobie, co pisała Montagsrevue). 

W ogóle jednak na duchowieństwo o- 
zwało się na całej linii centralistycznej: 
Wyczha! Jak na (o, zdarza się okropny wy- 
padek, że w Stainz w Styrji jakiś parobczak 
zastrzelił burmistrza w kancelarji. Miał ten 
parobczak już nieraz powiadać, że zabije 
burmistrza za to, Że chce ludowi odjąć reli- 
gię. Tak donoszą telegramy centralistyczne, 
dodając zarazem, że jest to chłopak słaby na 
umyśle. Jak niegdyś z zabicia Noira przez 
Piotra Bonapartego radykały paryzcy sko- 
rzystały, aby uderzyć na rządy napoleońskie, 
tak teraz cała psiarnia koszerno-centralisty- 
czna w Wiedniu, Gracu i t. d. wyjąc i sko- 
mląc rzuciła się na duchowieństwo z powodu 
tego wypadku w Stainz, choć chłopak jest 
słaby na umyśle, i choć w samej rzeczy cen- 
uralizm za zasadę i cel wziął sobie wywró- 
cenie katolicyzmu, tak samo jak zagładę 
wszelkich w Austrji narodowości, prócz nie- 
mieckiej, i wszelkiej wolności, prócz koszer- 
no-teutońskiej. Artykuły o tej sprawie roz- 
lały się szeroko jak morze, a z Pragi zapo- 
wiadają centraliści, że na następującą sesję 
Rady państwa minister wyznań przygotowuje 
liczne i ważne wnioski. 

Stara Presse wyszukała nowy powód, 
dlaczego Polakom żadnych nie należy i nie 


Niemniej trudny przedmiot obrał sobie 
dr. A. górski. Popularyzować psychologię 
i zająć nią umysł niewieści, jestto rzeczą 
wcale nie łatwą. Sama psychologia jest nau- 
ką niejaką tworzącą się dopiero, nie wszyst- 
kie jej twierdzenia są pewne, owszem wielka 
ich część polega na wnioskach, wysnutych 
bądź to z doświadczenia, bądźto ze stanowi- 
ska filozoficznego, zajmowanego przez prele- 
genta. Do tego uwydatnić należy jeszcze i 
trudność, polegającą na tym niezbitym fakcie, 
że większość kobiet bardzo małe i zamglone 
ma o filozofii wyobrażenie. My przeto z na- 
szego stanowiska musimy oświadczyć nznanie 
p. Zgórskiemu za to, co mu może krytyka 
za błąd poczyta, Że stara się być jak naj- 
bardziej popularnym, że dba o należyte wy- 
jaśnienie przedmiotu, i że usuwa z wykładów 
to wszystko, nad czem dopiero toczy się w 
świecie naukowym dyskusja. Również radzi 
jesteśmy temu, że zaraz na wstępie jasno o- 
kreślił stanowisko, z którego na psychologię 
się zapatruje, i że to stanowisko nie jest ma- 
terjalistyczne. Co do samego wykładu, który 
się odznacza niezwykłem życiem i w wyso- 
kim stopniu zdolen jest zająć umysły, po- 
zwolimy sobie p. prelegentowi zrobić tylko 
tę uwagę, ażeby zechciał mówić nieco powol- 
niej i wyłuszczać obszerniej niektóre twier- 
dzenia, po raz pierwszy wypowiedziane, gdyż 
inaczej łatwo może dać powód do nieporozu- 
mień i niesłusznych ataków. Również wzmian- 
kę o Psyche starożytnej na pierwszym wy- 
kładzie mógł był zupełnie pominąć, zwła- 
szcza że mit podauy nie zostawał w żadnym 
wewnętrznym związku z przedmiotem wykła- 
dowy. 

P. Tyniecki miał dopiero jeden odczyt 
z botaniki. Z je nego odczytu trudno wyda- 
wać sąd o całości; zdaje się jedaak, że pię- 
kny, pełen obrazów język, gładkość wyraże. 
nia i gruntowna znajomość przedmiośu adol- 
na mu zjednać uwagę: całego auditorjum. 
Prosimy jeduak szanownego prelegenta w je- 
go własnym interesie, ażeby zechciał mówić 
nieco głośniej, jeżeli to uczynić może, gdyż 
na galerji nie każde słowo jego dosłyszeć 
można. Po kilku odczytach-nie omieszkamy 
podać sądu dokładniejszego naszym czytal- 
nikom. 


Przedpłatę i ogłoszenia pr 
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Manaskryptn drobne nie zwracają się, lecz by- 
anja niazeczone. k 


można robić koncesyj? Oto dlatego, że gdy- 
by je zrobiono, toby Słowieńcy porzucili Radę 
państwa. Równocześnie jednak grozi Słowień- 
com: „Jeżeli rozwiązano sejm kraiński, to 
dlatego, że przeciw konstytucji wystąpił, i 
na to, aby dać Słowieńcom wskazówkę, że 
powinni innych posłów wybrać. Stało się 
inaczej — a no, to spróbujemy tam wybo- 
rów bezpośrednich,” 

Te wybory bezpośrednie równocześnie 
podnoszą obie Pressy obok wypadku w Stainz. 
„Niema dła nas ratunku, powiadają, jeżeli 
się nie zabezpieczymy wyborami bezpośre- 
dniemi. Lud (t. j. żydki i adwokaci niemiec- 
cy) nie ufa rządowi, dopóki reformy wybor- 
czej nie podejmie. O resztę reform mniejsza. 
Tylko broń Boże zaprowadzać wybory bez- 
względne, bo utonęlibyśiay w masach — 
nam potrzebne wybory bezpośrednie, ale na 
systemie grup oparte. | i 

Ban Bedekowicz już wrócił do Pesztu. 


Sprawy francuzkie. 


Zaciekłość komisji łaski otrzymała 
rozgrzeszenie w Zgromadzeniu narodowem. 
Deputowany miasta Marsylii, Ordinaire, 
oburzający się na takową, został poskro- 
miony prawie jednomyślnie, bo zaledwie 
13 deputowanych ze skrajnej lewicy zso- 
lidaryzowało się z jegą wystąpieniem, od- 
stąpili go więc nawet publikanie. Zgro- 
mądzenie, co się oświadcza z taką stanow- 
czośoią za traceniem zwyciężonych przy- 
wódzców „walki domowej, pozwala sądzić, 
iż głównie ma na celu zaprowadzenie w 
kraju porządku, iż w niem nie znajduje 
dostępu zły dueh stronnictw; —— inaczej 
mówi jednak praktyka. Każde posiedze- 
nie reprezentacji narodu trancuskiego daje 
boleśny obraz zgubnego chaosu, Z jednej 
strony słychas głosy: Niech żyje monar- 
chia! z drugiej: niech żyje rzeczpospo- 
lita! Zaślepienie stronnictw przygotowuje 
nową walkę domową a w zatwierdzeniu 
tracenia komunistów chce każde stronni- 
ctwo wyrazić tylko swą energię, wypowie- 
dzieć, iż po odniesieniu zwycięztwa bo- 
dzie nieubłaganem dla swych przeciwni- 
ków. 


Żarody walki domowej monarchistów 
z republikanami potężnieją — a rozwój 
wewnętrzny kraju mniej jak żółwim po- 
suwa się krokiem. Zaledwie odrzucono 
nagłość wniosku o sondowanio narodu dro- 
gą plebiscytu, czy jest za republiką czy 
też za monarchią, a nowe, w innej tylko 
formie ujęte, widzimy usiłowania. Ksią - 
żęta Orleańscy domagają się od prezyden- 
ta rzeczypospolitej zwolnienia ich z dane- 
, Hygienę wykłada p. dr. Tadeusz Zuliń- 
ski, niedawno przybyły z Paryża. Wykaza- 
wszy w pierwszym odczycie ważność hygieny 
w Życiu i przebiegłszy w krótkości jej hi- 
storję, dał w dwóch następnych prełekcjach 
zarys fizjologiczny ludzkiego ciała, bez któ- 
rego zajomości nauka hygieny obejść się nie 
może. Wykład p. Zulińskiego jest bardzo 
gruntowny. Nie goni on za efektem a trzy- 
mając się Ściśle przedmiotu, wywiera samą 
treścią wpływ potężny na umysły słuchaczek 
dla których nauka ta jest nową i prawie 
nieznaną. Jasność i popularność, a przytem 
ścisłe trzymanie się nauki, są mu właściwe. 
W panu Zulińskim zyskał Lwów uczonego 
a wielce „samodzielnego umysłu profesora, 
Prosimy jedynie szanownego prelegenta, aże- 
by zechciał więcej uwydatniać przejście z je- 
dnego przedmiotu do drugiego i wprowadzał 
chwilowe przestanki, gdyż inaczej nwaga za 
nadto skupiona nie może dotrzymać biegu 
ciągłemu tokowi wykładu. 
. Zapowiedziane odczyty 
jeszcze się nie rozpoczęły, 
opuszczono z powodu koncert 
się w gali ratnszowej, 
bości prelegenta. Ażeby 
od próżnego trudzenia si 
padałoby na przyszłość 
każdą ich przerwę, jak 
ubiegłych. 
Zycząe odcz 


z historji Polski 
Pierwszy odczyt 
u, odbywającego 
drugi z powodu sła- 
uchronie słuchaczki 
€ Da odczyty, wy- 
ogłaszać w gazetach 
to czyniono w latach 


$ jtom jak najlepszego powo- 
śl dodamy na Zakończeuie jeszcze jedną 
wagę. W przeszłym roku domagała się o- 
Pinia publiczna, aby odczyty dla kobiet zro- 
bić publicznemi i dozwolić mężczyznom wstępu 
na galerję, Zarząd oddziału Towarzystwa 
pedagogicznego poszedł za tym głosem spo- 
zlewając się, że przez to ożywi same od- 
czyty, a niejednemu z mężczyzn poda sposo- 
bność w łatwy sposób uzupełnić braki swej 
wiedzy. Przypominamy przeto, że i w tym 
roku galerje są przystępne dla mężczyzn, a 
zarazem notujemy, Że jak sala jest zwykle 
przepełniona, tak galerje stoją puste. Czyż 
już cała ludność męzka we Lwowie tak wy- 
Boko w naukach stanęła, Że z owych odczy- 
tów nie zdoła odnieść żadnej korzyści ? 
M. L. 
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go słowa, że nie zajmą przynależnego im 
miejsca w Zgromadzeniu. Thiers widząc 
w nich rywali, usiłuje w różny sposób 
odstraszyć od zamiaru. Grozi cofnięciem 
wniosku o zwrot majątków skonfiskowa- 
nych, złożeniem nawet mandatn. Nie roz- 
braja to jednak zwolenników monarchii, 
odmawiają oni pretendentów do korony 
francuskiej, aby ci robili jakiekolwiek u- 
stępstwo dzisiejszemu przywódzcy Francji. 
Część nawet większości Zgromadzenia na- 
rodowego miała już formalnie ofiarować 
księciu Aumale prezydenturę rzeczy pospo- 
litej w przewidywaniu, że wstąpienie je- 
go do Zgromadzenia narodowego skłoni 
Thiersa do złożenia mandatu, W odpo- 
wiedzi zaś na to, jak głosi „Independance 
Belge“, lewica udecydowała wnieść pro- 
jekt, wedlug którego z ustąpieniem dzi- 
siejszego prezydenta rzeczypospolitej, jego 
obowiązki sprawowałby prózes Zgromadze- 
dzenia narodowego — słowem, chce kie- 
rownika reprezentacji narodowej zrobić 
jednocześnie wykonawcą jej woli i pełno- 
mocnikiem swym na zewnątrz. Lewica 
spodziewa się, iż jak dziś tak i nadal p. 
Grevy, jeden z filarów stronnictwa řepu- 
blikańskiego, otrzymałby zlecenie piasto- 
wania tej godności. Po za sejmem bona- 
partyści w mętnej wodzie łowią dla sie- 
bie ryby, a i resztki komunistów na rzecz 
swoją starają się obrócić niezadowolenie 
z reprezentacji, istniejące w narodzie. Wpa- 
trując się więc w stan rzeczy, widzimy, 
że Francja, mając obowiązek odradzać się, 
nie spełnia gó należycie. Swary domowe 
stoją na przeszkodzie wewnętrznemu roz- 
wojowi kraju. 

Na zewnątrz nie lepiej. Thiers łu- 
dził Francuzów, że kiódyś za pomocą Mo- 
skali pójdą na bój z Niemcami i odwe- 
tują wyrządzone swoje klęski. Moskwa 
przeczy temu, głosi zbratanie się Z za- 
borcą Alzacji i Lotaryngii i oświadcza, 
iż Francja gdyby tylko pokusiła się zmia- 
nić dzisiejszy stan rzeczy, usiłowała od- 
zyskać utracone stanowisko, mieć ją bę- 
dzie przeciwko sobie. Ten groźny stan na 
zewnątrz może uprzytomni Francuzów, 
osłabi namiętność strounictw. Uezta pe- 
tersburgska może być dla nich korzystną 
przestrogą. Francuzi, gdy się ujrzą odo- 
sobnieni, więcej pracować będą u siebie. 
Znajdujemy w dzienniku, broniącym po- 
litykę Thiersa, już nawet zwrot podobny. 
„Opinion national“ mówi: „Ciężkie do- 
Świadczenia nauczyły już nas, co naród 
pogrążony w nieszczęściu spodziewać się 
może od rządów europejskich, wiemy też, 
że najlepiej jest liczyć jedynie na samych 
siebie...“ Pod wpływem moskiewsko-pru- 
skich manifestacyj należy spodziewać się, 
Że ta zdrowa myśl przewodniczyć będzie 
innym dziennikom, aż wreszcie stanie się 
hasłem całego narodu, który za swą du- 
mę skazany jest na znoszenie poniżenia 
od Niemców. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń 12. grndnia. 

== Początkowe wybory nie wypadły 
po myśli nowego ministerjum. W kraju czy- 
sto-uiemieckim, w Austrji górnej wybrano z 
kurji włościańskiej 2 tylko posłów do partji 
centralistycznej zaliczonych, a 17 zwolenni- 
ków polityki ugodowej. — Niemcy jednak 
tutejsi, którzy się zajmują prawie wyłącznie 
agitacją, pokładeją nadzieję w uprzywileje- 
wanej klasie większych właścicieli ziemskicb, 
Że im ta kurja pomoże do wzmocnienia ich 
liberalizmu w rajchsracie. 

Charakteryzuje to tutejsze stosunki, że 
czy to w Czechach, czy na Morawie, czy w 
Górnej Austrji, Krainie, a nawet Tyrolu, 
„liberały* austrjacko-niemieccy szukają pun- 
ktu oparcia w tej klasie społeczeństwa, któ- 
rą nazywają zacofanymi i przeciwnikami po- 
stępu. Namacalnie uwydatnia sią różnica 
między liberalizmem doktrynerskim N iem- 
ców austrjackich a pojęciami Węgrów w za- 
stosowanin do życia praktycznego. 

Podczas gdy tutaj w granicach koterji 
centralistycznej, raz rządzącej, zawsze jednak 
władzy chciwej, liberałem jest każdy biuro- 
krata, nawet z czasów absolutyzmu, byle się 
zidentyfikował z normami rządzenia w duchu 
odmawiania Żądaniom większości ludów; w 
Węgrzech nie ma nawet mowy o przyznaniu 
powagi i wpływu ludziom, choć zacneg » cha- 
rakteru, którzy byli pod względem politycz- 
nym  zbliżeni do sfer i zasad wiedeńskich. 
Tam nietylko taki Zichy, były kanclerz 
szmerlingowsko-węgierski, lub Nadasdy, sied- 
miogrodzki kanclerz i poplecznik wiedeńskich 
ministrów, lub im podobni nie nie zBaczą, 
ale nawet konserwatystom patrjotom, jak 
np. Appomiemu, Mailathowi, Secsenowi , Se- 
nyeyemu itd. opinia publiczna miejsc W rzą- 
dzie węgierskim na wieki odmawia. 

A przecież każden przyznać musi, Że 
wielka różnica zachodzi między temi osoba- 
mi, a takiemi jakie bywają podnoszone, wy- 
chwalane, i jako przedstawiciele prawdziwego 
liberalizmu nam okazywane, jak Schmerling, 
Lichtenfeld, Lasser itp. Nie zaszkodzi przy- 
pomnieć, jak tn nicują wszystko na kopyto 
„tendencji i własnej korzyści*. Tak np. ten 
sam urzędnik polityczny, p. Summer, póki 
był w Galicji, tyle znaczył u nich, ile przy- 
najmniej Mecsery, niegdyś minister policji, 
słynął jako niemiecki liberał, a zostawszy 
szefem Szląska, zdegradowany został przez 


nich na feudała, którego (dziś dopiero) usu- 
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nąć wypada, bo popierał Hohenwarta prze- 
ciw centralistom. 

Znane rzeczy niepotrzebnie się powta- 
rza, powiada przysłowie, ale w Austrji co 
innego. Tu zawsze trzeba być na to przygo- 
towanym, że to co byio już uchylonem, zno- 
wu się powróci, jeśli nie ma oporu, bo tu 
jeszcze nikt nie docieki 1 nie nauczył, co 
można przeprowadzić i czego się obawiać 
trzeba. Dziennik, będący w stosunkach z 
rządem, wypowiada cynicznie: „Polityczna 
akcja nowego ministerjum koncentruje się W 
przeprowadzeniu takiej Rady państwa, której 
tendencje- odpowiadają tendencjom nowego 
rządu.“ 

Tu bez ogródek zatem objawiono, że 
czy naturalna czy sztuczna będzie więkazość, 
to wszystko jedno, bo o zasadę nie chodzi, 
tylko o skład odpowiedni tendencjom ludzi 
właśnie powołanych do władzy. 


Powiadają, że rząd na krótki czas, mo- 
Że na kilka dni, zwoła Radę państwa i od- 
roczy do połowy stycznia, albo dalej, stoso- 
wnie do wyniku wyborów sejmowych. Wybo- 
rami koła ministerjalne głównie się zajmują; 
wszyscy czują, jakieby to było położenie no- 
wego liberalnego rządu, popieranego przez 
jedną tylko partję mniejszości, gdyby nie 
znalazło poparcia większości w  rajchsracie 
nowego składu. 

Centraliści drżą jak mysz na pudle; o- 
bawiają się nawet, aby z Czech, Morawy i 
innych krajów posłowie federalistyczni do 
Rady państwa nie przybyli. Prawda, że by- 
liby wtedy w okropnym kłopocie wraz z 
wszystkimi Auerspergami. 


Przegląd polityczny. 
Francja. 


Jak łatwo można było przewidzieć, Zgro- 
madzenie nar: dowe stało się teatrem ciągłych 
a coraz groźniejszych starć między stronni- 
ctwami. Każda nowa sprawa wniesiona pod 
obrady, nastręcza którejś ze stron swoich 
polemikę o przyszłą formę rządu, a przy dra 
żliwości i sangwinicznym temperamencie de- 
potowanych francuskich, wywołuje jakąś 
gwałtowną scenę, która tem głębszą prze- 
paść rznca pomiędzy stronnictwa. 

Taką nową scenę wywołał Hervć de 
Saisy, postawieniem wniosku, aby djamenty 
koronne nie mające historycznego znaczenia, 
Sprzedać na korzyść spustoszonych miast 
francuzkich. Wniosek ten musiał zgrupować 
wszystkich monarchistów po jednej, wszyst- 
kich republikanów rozmaitych odcieni po 
przeciwnej stronie. Cała Izba podzieliła się 
na dwa obozy i okrzyki. „Vive la monarchie!“ 
i „Vive la republique!* krzyżowały się w 
powietrzu. Nastąpiła burzliwa scena i mo- 
narchiści, będący do dziś w stanowczej więk- 
Szości w Izbie, odnieśliby z pewnością zwy- 
cięstwo, gdyby się republikanom nie udało 
było przeprowadzić tajnego głosowania, za- 
miast zwykłego jawnego. Tym sposobem re- 
publikanie to zyskali, że kilku czy kilkuna- 
stu monarchistów powstrzymało się od gło- 
sowania i wniosek Hervego 289 głosami 
przeciw 277 przekazany został osobnej ko- 
misji do zbadania. Jakkolwiek sprawa ta 
nie jest jeszcze załatwioną i da zapewne po- 
wód do nowych, może burzliwszych scen, 
zawsze samo przesłanie wniosku do komisji 
może być nważanem jako zwycięztwo lewicy. 
W tej sprawie rząd zapewne obrócił wpływy 
swoje na korzyść lewicy i tym tylko sposo- 
bem mogła ona odnieść tymczasowe zwy- 
cięstwo. 

Czy p. Thiers długo potrafi kierować 
rzeczpospolitą, wiezioną przez dwa konie, z 
których monarchiczny wierzga i staje dęba, 
i chce się cofać, a republikański rwie się 
naprzód, o tem godzi się wątpić. Sądzimy, 
że rozwiązanie obecnej natężonej sytuacji 
musi prędko nastąpić. 

Myśl wrócenia Orleanom ich majątku 
skonfiskowanego w r. 1848, najgorzej jest 
przyjętą w kołach liberalnych. Tyle było 
konfiskat, ruin, nieszczęść, tymczasem nikt 
nie rości sobie pretensji do zwrotu mienia, prócz 
książąt Orleańskich. Sto milionów dla Fran- 
cji, jęczącej pod ciężarem długu państwowe- 
go, jest ogromnym funduszem. 

Republique frangaise tak przedrzeźnia 
popleczników tej sprawy : 

„Jałmużny proszę, dla biednych książąt 
bez chleba! Na miłość Boga, dobrzy ludzie, 
nie zapominajcie o poczciwej rodzinie, której 
wydarzyło się nieszczęście iż Straciła wszy- 
stko w rewolucji! Jałmużny dla synów Lud- 
wika Filipa, dla wnuków Filipa Egalité, dla 
potomków Montespan, dla pra -prawnuków 
księcia de Penthievre, co ostatni dziedziczył 
po adoptowanych bastardach Ludwika XIV.! 
Jałmażny dla Nemours'a, męża księżniczki 
Sachsen- Koburg - Gotha, i właściciela ogro- 
mnego majątku książąt Kohary! Jałmużny 
dla Aumale, właściciela Chaatilly i innych 
posiadłości, dziedzicznego po Kondeuszach 
przez baronową Feucheres! Jałmużny dla 
Montpensier, nieszczęśliwego małżonka Marji 
Ludwiki Ferdynandy Bourbon, infantki hi- 
szpańskiej i siostry przyjemnej Izabeli! Jał- 
mużny dla Ludwika Filipa Alberta Orleans, 
hrabiego Paryża, głowy rodziny i kandydata 
do tronu, wnuka księżniczki sycylijskiej, syna 
księżniczki meklembnrgskiej i męża hiszpanki 
o półkrwi królewskiej! Jałmużny dla Don 
Joinville de Braganza, szwagra cesarza don 
Pedro, drugiego tego imienia! Jałmużny dla 
całego pokolenia małych książąt, którzy wJ- 
bnjali z płodnego szczepu Ludwika Filipa, 
dla małego Penthievre, dla małego Alengon, 
dla małego Guise, dla małego Ferdynanda, 
it. d. it. d. Jałmużny dla małych księzni- 
czek, które "niemniej licznie wypadły! Nie 
powinniście skąpić, kochani Francuzi! Wszy- 
scy ci książęta potrzebują posagów, rent i 
apanażów .... 

„Po dwudziestoletniem wygnanin powra- 
cają synowie Ludwika Filipa do Francji, i 
coż jest ich pierwszą myślą? co jest ich 
pierwszem słowem? „Oddajcie nam naszą 
poreelanę, oddajcie nam nasze dobra, która 
nam zabrane!“ Francja jest nawpół zniszczo- 


ną, jej krew popłynęła strumieniami, utra- 
ciła dwie prowincje. Panowie Orleańscy mv- 
ślą tylko o tem, jakby zaokrąglić fortunę. 
Wszyscy drżą w śmiertelnych obawach; stro- 
skani i niepewni spoglądają w przyszłość: 
Czy Francja odnajdzie siebie? Czy przyjmie 
do serca ciężką naukę najnowszych czasów, 
i nie będzie diużej rozdwojoną? Panowie Or- 
leańscy każą wygotowywać memorjały, z 
którycu jasno się okazuje, że debra państwo- 
we Amboise, Bondy, Joinville, Eu, Dreux i 
St. Dizier winny być im wydane. Zima jest 
sroga, Śnieg wali kłębami, więźniowie na 
pontonach cierpią największe męki, kobiety 
i dzieci na przedmieściach płaczą, łamiąc się 
gorzkim chlebem chlebem jałmużny. Kiedyż 
nastąpi amnestja? kiedyż się skończy dla 
niewinnych ofiar tyle nędzy i nieszczęścia? 
czy jeszcze raz na polach Satory wystąpi 
ponury pluton egzekucyjny? Wszystko to 
mało obchodzi poważnych mężów stanu i do- 
wcipnych polityków: główną rzeczą jest to, 
aby książęta Orleańscy odebrali wszystko da 
najmniejszego kęsa ziemi, który kiedykolwiek 
do nich należał.* 

Lodność marsylska dawała ciągłe oznaki 
współczucia rodzinie zabitego Cremieux. Wdo- 
wa po Grastonie, pani Noemi Cremieux, z 
domu Molina, kobieta lat 25, nadzwyczaj 
piękna, napisała dziękczynny list, ogłoszony 
w Egalité, w którym w końcu powiada: 

„..|Nie mogę się niczem wywdzięczyć, 
prócz moich biednych podziękowań, ale sy- 
nowie jego (Gastona) nie zapomną fatalnego 
dnia 30. listopada 1871, poświęcz”NĘ za lud, 
który kochał ich ojca, i tyleż co on, kochać 
będą rzeczpospołitą, dla której zginął. Na- 
tchnąć ich temi uczuciami, jest mojem po- 
wołaniem. To jedno może mnie przywiązać 
do życia. 

„Jakżebym to chciała wszystkim powie- 
dzieć! Pan to możesz, redaktorze, i wiem, 
że nie napróżno odwołuję się do ciebie, Mów 
w imieniu tych, którzy umieją mówić tylko 
łzami. 

„l przyjm pozdrowienie od tej, 
jest już dziś tylko 

wdową po Cremieux.“ 


Nie małe sprawiło wrażenie w Paryżu 
pismo przez 11 naocznych podpisane Świad- 
ków, którzy poświadczają niektóre wypadki 
zaszłe w końcu maja bieżącego roku. To 
pismo nie zostało ogłoszone w dziennikach, 
ale jego wiarogodność nie podlega Żadnej 
wątpliwości. Treść tego pisma następna : 

„Dnia 26. maja r. b., byliśmy w kolu- 
mnie jeńców, która o 8mej rano z bulwaru 
Malesherbes ruszyła do Wersalu. Zatrzyma- 
liśmy się pod zamkiem La Muette. Jenerał 
Gallifet zsiadł z konia, przeszedł nasze sze- 
regi, wybrał 83 mężczyzn i 3 kobiety, i ka- 
zał ich rozstrzelać w naszych oczach; potem 
wskazując na trupy, powiedział do nas: „Na- 
zywam się Gatlifet; dzienniki paryzkie ob- 
rzuciły mnie błotem; patrzcie, jak się mszczę 
za to*. Znowu ruszyliśmy w drogę do Wer- 
salu. W połowie drogi musieliśmy się jeszcze 
zatrzymać; dwie kobiety i trzech mężczyzn 
tak z sił opadli, że nie mogli już iść dalej. 
Gallife. kazał sierźantowi de Ville zakłuć 
ich bagnetami.* 

Jeśliby kto powątpiewał o wiarogodno- 
ści tego dokumentu, podpisani Świadkowie 
naoczni publicznie go potwierdzą. Spodzie- 
wają się oni, że będą powołani do sądu, 
aby pod przysięgą stwierdzić swoje zeznania. 
Na wszelki przypadek oryginał tego doku- 
mentu przechowany ma być u.notarjasza. 


która 


Anglia. 


Nad wszystkiemi sprawami w Anglii 
bierze górę obecnie sprawa życia lab Śmierci 
księcia Walli, Times we wstępnych artyku- 
łach swoich o niczem innem nie pisze, tylko 
o śmiertelnej chorobie księcia, nazywając ją 
„publicznem niebezpieczeństwem.* Pod nie- 
bezpieczeństwem rozumie Times zapewne to 
szerokie pole agitacyj, jakie by się otwarło 
republikanom po zgonie pełnoletniego następ- 
cy tronu, którego prawa odziedziczą mało- 
letni. 

Republikanie uwijają się ciągle po mi- 
tyngach, proponując republikę. Tymczasem 
ttworzył się klub „anti-republikański*, zło- 
żony z gentlemenów, którego zadaniem jest 
przeciwdziałać demokratycznym  oratorom 
„moralnie i fizycznie“. 

Utrzymują, że konserwatywne stronnie- 
two zaraz po zgromadzeniu się Izby niższej 
zamierza wnieść odczytanie przysięgi wier- 
ności, jaką deputowani składają naczelniko- 
wi państwa i jego następcom, a potem zażą- 
dać cenzury na posła Dilke, który, jak pisa- 
liśmy, jawnie propagował na zgromadzeniach 
ludowych republikę. „Jeśli to się stanie, pi- 
sze jeden z korespondentów londyńskich, to 
można być pewnym, Że o jakie paręset kro- 
ków od parlamentu na Trafalgar - Square 
zgromadzą się tłamy ludu, aby zadekretować 
wręcz przeciwne postanowienia. * 

Zdaje się, że baron Beust nie jest bar- 
dzo mile witany przez królowę, nu zwykłe 
bowiem urzędowe zapytanie ze strony au- 
strjackiej, czy zgadza się na nominację Beu- 
sta, odpowiedziała królowa: „Nadzwyczaj u- 
bolewam z powodu odwołania hr. Apponyi, 
i nie mam nic przeciw nominacji hr. Beusta.* 
Mniej chłodno nie można kogoś powitać. 


Moskwa. 


Odsyłając czytelników do wczorajszego 
artykułu Gazety naszej, podajemy tu tylko 
dosłowne brzmienie toastu carskiego przy 
bankiecie na cześć kawalerów Orderu Św. 
Jerzego. Car powiedział: „Piję zdrowie Jego 
cesarskiej Mości imperatora Germanii naj- 
starszego kawalera ordern Św. Jerzego i 
zdrowie innych kawalerów jego dzielnej ar- 
mji. Dumny jestem widząc między nami re- 
prezentantów tej dzielnej armji. Pragnę i 
mam nadzieję, że ścisła przyjaźń nas łą- 
cząca, istnieć będzie i między następnemi po- 
koleniami, tak samo i wojenne koleżeństwo 
naszych obojga armji, egzystujące od czasu 
na zawsze pamiętnego. W koleżeństwie tem 
i tej przyjaźni widzę najlepszą rękojmię po- 
koju i porządku Europy.“ Książe Frydryk 
Karol odpowiedział na to wniesieniem zdro- 


wia cara, lecz gazety nie podają czy 
przy tej sposobności miaż lub nie jaką 
mowę. 


W. ks. Aleksy, trzeci syn cara, z wiel- 
kiemi honorami i sympatją,. jak donoszą pi- 
sma  petersburgskie, przyjmowany jest w 
północnych stanach Ameryki. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Na czwarkowem posiedzeniu lwowskiej Ra- 
dy miejskiej, przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, pan r. dr. Se rmak, w imieniu Wy- 
działu zawiadamia zgromadzonych o wysłaniu w 
tych dniach do Wiednia propozycji sądu gminy 
Iwowskiej co do warunków sprzedaży na umie- 
szczenie sądów i budowy nowe gmachów pokar- 
melickich i gruntu przyległego. Jeśli rząd nie 
zgodzi się wypłacić gminie 130.000 złr. w. a., 
wyjłacić cenę, jaką Rada miejska przed kilku 
tygodniami dla tych gmachów ustanowiła, to w 
takim razie wysokość czynszu ża czas od 1. li- 
stopada 1870 r. po 1. listopada 1873 roku, z 
6.300 złr. podniesioną zostanie na 9.000 zir. 
rocznie, i z tym dniem ma dzierżawa się skoń- 
czyć. 

P. wice-prezydent Jasiński, postawił po- 
prawkę, aby nie 9.000 Jecz 12.000 złr. żądać 
rocznie czynszu za czas wskazany, i motywował 
tę poprawkę tem, że wysokość czynszu 6.300 
zlr. ustanowioną została w 1835 rokn, gdy na- 
jem mieszkania i wszelkiego pomieszczenia nie 
2, lecz 3, nawet 4 razy był tańszy aniżeli obe- 
cnie. Po takich okolięzuościach sprawiedliwie 
przysłuża lwowskiej gminie prawo Żądania przy- 
najmniej podwójnego podwyższenia czynszu, mia- 
nowicie Rada już przed dwoma laty uchwaliła i 
zażądała oŭ rządu rocznego czynszu: za ten 
gmach 12,000 zir. Wtedy czynsze najmu były 
mniejsze. Dlaczegoż dziś Rada ma odstępować od 
dawniejszej uchwały ? 

Poprawka pana wice prezydenta utrzymała 
się większością głosów, poczem przystąpiono do 
kwestji wyboru delegacji do traktowania z Wy- 
działem krajowym o główny szpital lwowski. 
Projektowana delegacja miałaby się rozmówić z 
Wydziałem krajowym o to, czy szpital pomienio- 
ny ma być uważany za zakład krajowy, czy też 
należeć wyłącznie do miasta, 

Pan wice-prezydent Jasiński sądził, aby 
nie przystępować do wyboru delegacji, lecz wy- 
słać naprzód odezwę do Wydziału, aby tenże 
swoje wnioski w tym względzie postawił. Musj- 
my naprzód, powiadał pan wice-prezydent Jasiń- 
ski, nim poznamy propozycje Wydziału, mieć 
daty szczegółowe, tyczące się szpitalu, abyśmy 
mogli wnioskować, czy i o ile możemy przyjąć 
punkta stawiane przez Wydział. Niech więc Ka- 
da naprzód zawotuje zawezwanie magistratu do 
zgromadzenia dat pewnych o szpitalu, a wten- 
czas dopiero wybrać delegację do układów, al- 
bowiem wtenczas tylko delegacja, będąc dosta 
tacznie obznajomioną z przedmiotem umów, bę- 
dzie mogła skutecznie traktować, 

Po przemówieniu pana wice-prezydenta Ja- 
sińskiego, pan prezydent Ziemiałkowski co- 
fnął już był swój wniosek wyboru delegacji, lecz 
powstali pp. rr. dr. Semilski, Grot i Ma- 
dejski, i przemawiali za takowym, a pan r. 
Dobrzański radził, aby jednocześnie i dele- 
gację do traktowania, jak tego żąda Wydział 
krajowy, wybrać, i wezwać magistrat w myśl 
pana r. Jasińskiego do zebrania dat. Nie ma 
obawy, aby ta komisja na czas nie wygotowała 
potrzebnych  materjałów do kwestji szpitalnej; 
Wydział krajowy nigdy nie załatwia spraw pę- 
dem pary, a i to dodać należy, że magistrat po 
te materjały nie gdzie indziej, jak tylko do Wy- 
działu krajowego udawać się zmnszony będzie, 

Przy głosowanin wniosek pana wice-prezy- 
denta upadł, i postanowiono wybrać delegację, 
składającą się według nowego wniosku tegoż p. 
r. Jasińskiego Z trzech członków i referenta, 
Oprócz trzech członków, wejść ma jako przewo- 
dniczący do komisji i prezydent miasta, a spo- 
sób traktowania z Wydziałem będzie ten, że nie 
cała delegacja, lecz tylko jeden z jej łona wy- 
brany, będzie prowadził rokowania, rezultata 
których dopiero idą pod  osądzenie całej dele- 
gacji. 

Sprawozdawcą projektu budżetu miasta 
Lwowa na rok 1872, był pan w. p. Jasiński. 

Komisja budżetowa przy nkładaniu tego 
projektn trzymała się tych samych sposobów co 
i w latach przeszłych, z tą tylko różnicą, że 
wszystkie pozycje przedstawiające jadynie war- 
tość rachunkową, zostały opuszczone tak w sta- 
nie czynnym jak i w stanie biernym. Podobne 
dodatki w naturze, t. j. dodatki w pomieszka- 
niu i gruncie pobierane przez niektórych panów 
urzędników magistratu, są zapisane przy odno- 
śnych pozycjach rozchodu bez dodania wartości 
tychże. Wyjątek w tym wzgłędzie ma stanowić 
emolument w drzewie, którego wartość każdym 
razem wykazaną zostanie. 

Oprócz tego sprawozdawca zawiadomił, że 
komisja budżetowa sformułowała wniosek do po- 
krycia niedoborów gminy lwowskiej, oraz trzy 
wnioski, tak zwane zasadnicze tyczące się Wy- 
datków gminy. Powiedziawszy Że wnioski te 
przedstawi i umotywuje dopiero po przejściu 
całego budżetu, p. w. p. Jasiński odrazu przy- 
stąpił do rubryk dochodu. 

Są ono takowe: 

I. Dochód z dóbr ziemskich, zmienił 
się nieco od roku przeszlego z przyczyny po- 
większenia czynszu z Wulki kapłańskiej — i 
wynosić będzie na rok przyszły 10.782 złr. w. 
austr. Dochód z lasów, w przeszłym budżecie 
stał na 34.000 prawie, dziś zaś, zasadzając się 
na podaniach pana lustratora, wykazanym zo- 
stał na 41,363 guldenów, Co się tycze docho- 
dów przygodnych, z opłaty kar przez czynszo- 
wników pochodzących, to takowe obliczone z0- 
stały na 100 złr., tylko że ogólny dochód z 
dóbr ziemskich na rok przyszly przyjęty został 
na 52.245 złr. w. a. 

IL. Dochody z gruntów miejskich 
obliczone i przyjęte zostały na 3305 złr., przy- 
czem komisja budżetowa przedstawiła a Rada 
przyjęła wniosek, aby przy wszystkich pozycjach 
gdzie istnieje stosunek dzierżawny, oznaczyć ter- 
min z którym dzierżawa się kończy, oraz przy- 
pomnieć komisji realnościowej potrzebę wydzier- 
żawienia zbioru trawy na wałach hetmańskich 
na rok następny. 


II. Dochód z budynków miej- 


skich, został prawie ten sam co dawnigg, t. j. 
27.485 guldenów, gprzyczem uchwalono  znie- 
sienie miejsc na stragany w bramie ratuszowej, 
a natomiast za wynajmowanie dwóch piwnic ra- 
tuszowych wstawić czynsz roczny w ilości 120 
guldenów. Przy tej rubryce uchwalono także 
komisji istniejącej dla nabycia placu św. Ducha 
przypomnieć, aby starała się spiesznie załatwić 
tę sprawę. 

IV. Opłaty od łazienek przyjęte zo- 
stały na 64 guldenów, przyczem uchwalono przy- 
pomnieć magistratowi wypracować wniosek do- 
tyczący podwyższenia tych opłat, a względnie 
zaprojektowania stosownej relnisji. 

V. Taksy rozmaite, zaywygłoszenia bę- 
bnem, średnio mogą wynieść 80 guldenów. 

VI. Taksy za nadanie posad sta- 
łych przy urzędach gminy, a mianowicie 
z nadania stałych posad nauczycielskich, wynio- 
są 60 zł, 

VIIL. Taksy za nadanie obywatel- 
stwa miejskiego, obliczone zostały na 100 
Pl, przyczem komisja budżetowa. zaproponowała 
podniesienie oplaty, jaką otrzymujący obywatel- 
stwo miejskie wnosi do kasy miejskiej, z 50 zł. 
na 100 zł. 

Nad tym, wnioskiem komisji budżetowej 
wszczęły się debaty. P. Aleksandrowicz u- 
bolewał nad tem, że gdy wniosek się utrzyma, 
to dochód miejski wiele na tem ucierpi (wiele? 
50, 100, 200 zł.!) bo liczba łaknących zaszczy- 
tu zostać obywatelami miasta Lwowa, z pewno- 
ścią znacznie się zmniejszy. 

Zgadzał się na to zupelnie p. r. Dydacki, 
lecz oprócz stanowiska czysto ekonomicznego,: 2 
jakiego p. Aleksaudrowicz zapatrywał się na 
kwestję, p. Dydacki uchwycił takową, że tak po- 
wiemy, ze strony wewnętrznych jej walorów, 
przez wzmożenie poczucia własnej wartości, miłe 
zadowolenie duszy ludzkiej przynoszących. Co tc 
jest teraźniejsza godność obywatela dwowskiego 1 
Czy jest ona tem czem była dawniej?  Bynaj- 
mniej. Dawniej obywatelstwo lwowskie, tak samo 
jak poznańskie i krakowskie, wynosiło człowieka 
na stopień szlachecki — a dziś te przepadło. 
Dziś obywatelstwo miejskie miasta Lwowa nie 
ma tego przywileju i nic prawie nie znaczy. Za 
cóż więc mają piacić tak drogo, ci co jego żąda: 
ją? Niech lepiej taksa zostanie po dawnemu, 

P. r. Dobrzański był zdania innego. 
Zgadzał się nietylko na podwyższenie taksy z 
50 na 100 zł, lecz cheiałby aby takowa jak 
najwięcej byla podwyższońą, a to dla tego, aby 
odbić zupelnie ochotę starania się 0 obywatel- 
stwo miasta Lwowa. Wszystkie podobne < za- 
szczyty są niczem więcej jak tylko zabytkiem 
czasów średniowiecznych; wobec pojęć i urzą- 
dzeń dzisiejszych, nie mają ome żaduego sensu i 
służą tylko do wzniecania dziecinnego rozróżnia- 
nia ludności na  mieszczaństyo i intelegencję. 
Niejeden szczyci się z obywatelstwa podobnego, 
jakby ono nadawało jakąś wartość człowiekowi; 
już z politowaniem, z góry patrzy na tego, któ- 
ry nie nosi podobnego tytułu, chociaż wedłe 
istniejących ustaw ogólnych, każdy przynałeżny 
do gminy jest jej obywatelem i wybrany być 
może do reprvzentacji miasta Lwowa, Mieszczaź 
skie obywatelstwo lwowskie nadaje wprawdzie 
jeden tylko” przywilej dość ważny, a mianowicie 
prawo głosowania przy wyborach, chociażby się 
nie płaciło Żadnego podatku — lecz z drągiej 
strony wyradza kwasy i rozdwojenie w łonie spo- 
łeczeństwa tutejszego. Z tych wzgl} p. r. 
Dobrzański był za przyjęciem wniosku komisji 
budżetowej. pa 

Przy głosowaniu argamenta" pp. r. Aleksan- 
drowicza i Dydackiego zostały słabo poparte i 
wniosek komisji utrzymał się. 

VIII. Taksy za wcielenie do gmi- 
ny, w możebnym Z nich dadhodaie mogą dojść 
w przeciągu rokn do wysokości 220 zł. 

IX. Dochód z prawa propinacji o-< 
bliczone zostały na 256. 156 guldenów, przyczem 
rada uchwaliła zwrócić uwagę magistratu, czyby 
niedało się od moszczu owocowego, produkowa» 
nego dotąd w mieście bezpłatnie, ustanowić pe- 
wną opłatę ; przecież za moszeż owocowy wyra- 
biany za murami miasta pobiera się vpłata? 

Oprócz tego uchwalono zwrócić uwagę ko- 
misji administracyjnej na potrzebę* podwyższenia 
taksy za nadanie konsensów na 'prawo szyn- 
kowania. : 

X. Dochód z miejskiego myta drogo: 
wego z każdym rokiem Się zmniejsza, a to J 
przyczyny dróg Żelaznych, z 3 stron już do 
miasta pędzących. Z powyższej przyczyny, do- 
chód ten na rok przyszły nie można przyjąć wy- 
żej jak na 103.400 zł. 

Przy tej rubryce Rada uchwala przypoe 
mnieć komisji administracyjnej potrzebę spie- 
sznego wygotowania wniosku o podwyższenie k ~ 
pytkowego w drodze ustawodawczej i zapzowa 
dzenia zmiany W poborze myta na tutejszy, 
dworcach kolejowych, S 

XI. Dochód z wagi miejskiej, pod 
wyższa się z każdym rokiem, i dla tego na rok 
1872 przyjęty zostaje o 100 guldenów wyżej 
jak na rok bieżący, a mianowicie w kwoc 
1600 guld. 

XI. Dochód z placowego, obliczo” 
nym zostaje na 12.260, przyczem sprawozdawćć 
przedstawia potrzebę, aby pozwolonem było ma- 
gistratowi we własnym zakresie działań zalatwiaŚ 
oferty tyczące się działu dochodów przygodnych; 
bo zdarza się tak często, że przyjezdny linoskok 
lub sztukmistrz 2 małpami — nie mogąc czekać 
aż uzyska pozwolenie na plac lub pomieszczenie 
od komisji realnościowej — najmuje takowa od 
prywatnych, przezco miasto traci, 

XIII. Opłaty policyjne od zaro- 
bków, przyniosą 2900 guldenów. 

XIV. Opłat policyjnych od zabaw 
publicznych, nie można wnosić do budżetu, 
albowiem takowe idą na rzecz zakładów dobro- 
czynnych tak chrześciańskich jak i Żydowskich, 

XV. Opłaty od pogrzebów. przyjęte 
zostały w wysokości 6.320 guldenów, -przyczem 
uchwalono- Żądać od magistratu przedstawienia 
wniosku c0 do uregulowania, na którym cmen- 
tarzu zmarli chowani być mają. 

XVI. Opłaty za różne czynności 
urzędów gminy, a mianowicie za cymento- 


wanie miar i wag, i za certyfikata targowe ma- . 


ło się powiększają, i najwięcej mogą wynieść w 
roku 1872 1.220 guldenów. : 
XVII. Dodatkn gminnego do po” 
datków stałych, gmina obecnie nie pobiera, 
a zatem dochód z tąd pochodzący jest ŻAden.* 
XVIII, Dodatek gminny do poda: 
tku konsumcyjnego, wykazany był w pro- 
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| polską we. Lwowie, postanowił 


"jekcie budżetu pierwotnie na 102.400 zir., lecz 
po wyjaśnieniu zrobionem przez p. radcę magi- 
stratusinego Komarnickiego okazało się, że bę- 
dzie wynosić 104.700 guld. 

XIX. Datki różne na cele gminne 
wyniosą na rok przyszły 6510 złr. 

XX. Prowizje od kapitałów czyn: 
nych 14.432 złr. 

XXI. Źwroty wydatków rzeczywi- 
stych, uwzględniono przy preliminowaniu wy- 
mogów.- 

XXII. Dochody przygodne, jako to, 
prowizje zwłoki za spóźnione wniesienia należy- 
tości do kasy miejskiej, i z lokowania nadwyżek 
miasta na rachunku bieżącym w zakładach kre- 
dytowych, wynoszą 1.300 zir: 

XXIII. Dochody nadzwyczajne, 34 
sprzedanie realności kolei czerniowieckiej i zwy- 
tki z dochodów niestałych (około 40.000), Wy- 
niosą 40520 złr.) 

Jeżeli zbierzemy wszystkie pozycje, to ogól- 
ny dochód spodziewany na rok przyszły okaże 
się na 634.877 guldenów, | 

O 9-tej przewodniczący zamknął posiedzenie, 
prosząc pp. radnych, aby na sobotnie posiedze- 
Bie raczyli przybyć punki na 6-tą wieczór. 


m 


—- Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy 
działu krajowego za czas od 16. Sierpnia do 
końca października 1871. (C. d.) 

Wydział zatwierdził deklarację kuratorji za- 
kładu nankowego imienia Ossolińskich przychyla- 
jącą się do prośby W. Kornela Krzeczunowicza 
i zezwalającą na uwolnienie hipoteki dóbr Ujaz- 
du od samy 500 duk. z. p. u. dla biblioteki 
Ossolińskich intabulowanej, i pozostawienie tej 
sumy jedynie przy hipotace dóbr Putiatyńce i 
Łuczyńce, tndzież na ekstabulacją z tych ostat 
nich dóbr wszystkich od sumy 500 duk. zapła- 
conych procentów. 

Przedłożone przez profesorów dr. Zygmun- 
ta Samolewicza i dr. Karola Benoniego, „spra- 
wozdanie o urządzeniu szkół gimnazjalnych i 
reałnych w Prusiech a naszych“ postanowił Wy- 
dsiał wydrukować kosztem funduszu krajowego 
w 1000 egzemplarzach, z których pozostawił 
500 egzemplarzy do dyspozycji autorom, wyra- 
żając im zarazem uznanie za ich pracę, Zaś z 
drugich 500 egzemplarzy rozdano między po- 
słów sejmowych 150 egzemplarzy, ministrowi 
wyznań i oświaty 2, JE. ministrowi dr. Gro 
cholskiemu 2, Prezydjum namiestnictwa 3, kra- 
jowej Radzie szkolnej 15, wszystkim Wydziałom 
pow. po 1 egzempl., Radom miasta Lwowa i 
Krakowa po 2, wszystkim Dyrekcjom gimnazjów 
i szkół realnych po 3 (razem 75), Radom szkol- 
nym okręgowym po 1 egzempl. (22), Towarzy 
stwom naukowym w Krakowie i Poznaniu po 8, 
Bibliotekom uniwersyteckim po 3, seminarjum 
namczycielskim 9, bibliotece Ossolińskich 3, czy- 
telniom akademickim po 3, redakcjom dzienni- 
ków krajowych 8 egzempl., resztę pozostawiono 
w bibliotece Wydziału krajowego, 

W skutek uchwały sejmowej  polecającej 
Wydziałowi krajowemu, ażeby na mocy przysła 
gującego mn prawa, czuwał ściśle nad sceną 
Wydział zwołać 

komisję znawców składającą się z JW. i WW. 

Witalisa Smochowskiego byłego dyrektora sceny 

lwowskiej, Jana Aleksandra hr. Fredry, Agato- 

na Gilara, Władyeława Łozińskiego, Witołda Du- 

nina ui. Borkowskiego, dr. Józefa Sermaka i 

Julinsza Starkla celem zbadania stauu sceny 

polskiej i o” "wienia zdania o niej. 

Do komisji względem oddania realności Św. 
Mikołaja w zarząd Wydziału krajowego, delego- 
wano człoaków tegoż Wydzialu WW. Kraiń- 
skiego i Pietruskiego z zastrzeżeniem wolności 
przybrania sobie odpowiednich sił technicznych 
i rachunkowych, 

Preśbę p. Lewickiego o przyspieszenie Wpro- 
wad zenia ks. nominata Stupnickiego na stolicę 
bisknpią w Przemyślu odstąpił Wydzial c. k. 
Namiestnictwu do zalatwienia. 

Wydział wydał JO. księciu Karolowi Ja. 
błonowskiemu kuratorowi zakładu śp. Stanisła- 
wa hr. Skarbka, załatwienie na przedłożony ra- 
chunek za 1870 rok. 

Wydz. krajowy udzielił tytułem jednorazo- 
wego wsparcia: 

a) Nauczycielom tutejszego zakładu głucho- 
niemych pp. Antoniemu Pantherze i Tomaszowi 
Chocholauszkowi po 150 złr., pomocnikowi Ja- 
nowi Wojtkowskiemu 120 złr., zaś 

b) wysłażonemu nauczycielowi p. Tomaszo- 
wi Selepkiewiczowi i p. Julii Gromnickiej wdo- 
wie po nauczycielu po 100 złr. 

Wydział nieuwzględnił następujących 
kursów : 

1. gmin Janczowy, Miłkowy i Jelny prze- 
ciw orzeczeniu Nowosądeckiego Wydziału pow. 
względem naprawy i rekonstrukcji drogi przez 
ich terytecju.1 wiodącej. 

2. maczolnika gminy Szczytowce przeciw 
uchwale Zalegzczyckiego Wydziału pow. skazu- 

b jącej go na karę 2 złr, z3 zaniedbanie dróg. 
5 3. gmin Baryczki i Blizianki w powiecie 
Rzeszowskim przeciw orzeczeniu Wydziału kra- 
jowego w sprawie reperacji drogi prowadzącej 
ich granicą i gminy Sołonki. 

4. gminy Falejówki przeciw uchwale Sano- 
ckiego Wydziału pow. wyznaczającej nowy kie- 


re- 


12. naczelnika gminy Borysławia przeciw” 
uchwale Drohobyckiego Wydziału pow. skazują- 
cej go na karę 5 zlr. za nienaprawianie drogi. 

13. gmiuy Popiele przeciw orzeczeniu Dro- 
hobyckiego Wydziału pow. iż gmina Bania Ko- 
towska nie jest zobowiązauą konkurować do 
dróg gmiunych w obrębie gminy rekurnjącej. 

14. Leszniów i Piaski przeciw orzeczeniu 
Brodzkiego Wydziału pow. w Sprawie wytycze- 
nia drogi. (C. d, n.) 


Kronika. 


Kurjerek Iwowski. Pozawczoraj otruł 
się we Lwowie, zażyciem cyavkali, Adam Fiał- 
kowski, emigrant. Powodem samobójstwa była 
nędza. Fiałkowski, przybywszy do Galicji, osiadł 
był w Tarnowie, gdzie się zajmował leczeniem 
głuchoty. Ztamtąd przeniósł się do Lwowa, spo- 
dziewając się dla swej specjalności znaleźć ob- 
szerniejsze pole. Zawiodły go jednak oczekiwania. 
Nie miał jednak odwagi udać się do Towarzy- 
stwa Opieki Narodowej o poratowanie go w 
nędzy, 

Pozawczoraj sanie od rzeźnika, rozwożące 
mięso, uderzyły na Krakowskiem dyszlem w piersi 
60letniego starca izraelitę, Zaprowadz>no starca 
do policji a ztamtąd do szpitalu. Zdawało się, 
iż uszkodzenie nie było niebezpieczna, Tymcza- 
som starzec wczoraj umarł w szpitalu. Areszto- 
wany woźnica oddany został do sądu karnego. 

Ekonoma jednego, jadącego do Lwowa i 
prowadzącego krowę, napadli parobcy z folwarku 
za rogutką stryjską i przemocą odebrali mu kro- 


wę. Biedak, przybywszy dv Lwowa, chodzi od 
policji do sądu, od sądu do policji, i prosi o 
sprawiedliwość. Sąd go odsyła do policji, a po- 


licja do sądu. Sąd na Szerokiej ulicy odsyła go 
do sądu na Krzywej ulicy — a naczelnik tam. 
tejszy znowu pociesza go, * że proces może po- 
trwać i lat siadm. Biedny ekunomisko chodzi po 
ulicach Lwowa i lamentuje, że w tak wielkiem 
mieście nigdzie sprawiedliwości znaleźć nie mo- 
że. Ani w policji, ani w żadnym eądzie nikt się 
nie znalazł, aby mu podał sposób, jak do swej 
krowy przyjść może. 

Urząd budowniczy miasta Lwowa wziął się 
energicznie do oczyszczenia miasta z Śniegu, 
który zalegał ulice, nie czekając, jak to zwykle 
bywalo dawniej, z wywozem Śniegu aż do wio- 
sny. Spodziewać się należy, że zabierze się ró- 
wnie energicznie i do oczyszczenia chodników z 
Śniegu, jak to w innych miastach się dzieje. U 
nas dotąd był zwyczaj, że dopiero na wiosnę 
oczyszczano chodniki z grubej na ćwierć łokcia 
skorupy lodu, która się przez zimę udeptała, 
Szkoda ztąd wielka powstawała dla funduszów 
miasta, z powodu że płyty choduikowe sn cien- 
kie, kamień kruchy, więc wyrębując lód na wio- 
sbę, psuto płyty, które pękały i rozpadały się 
pod uderzeniami drągów żelaznych, 

Przedstawienie amatorskie na dochód czy- 
telni akademickiej w połączeniu z koncertem pod 
dyrekcją pana Mikulego odbędzie się w ponie- 
działek d. 18. b. m, w teatrze. Program jest 
obfity. Przedstawione będą trzy sztuki jedno- 
aktowe: „Pani Kasztelanowa,* dramacik J. Ko- 
rzeniowskiego, „Pierwsza lepsza," prawie niezna- 
na tu komedyja A. hr. *Fredry ojca, i po raz 
pierwszy bardzo wdzięczna i we Francji powsze: 
chnie z wielkiem powodzeniem grywana komadyj- 
ka paua Emila de Najac w przekladzie Bron, 
Zawadzkiego. Między aktami odegranym będzie 
koncert złożony z ciekawego kwartetu na wio- 
lonczelę, śpiewu znanej tu z talentu amatorki 
panny S., która wykona barkacolę Donizettego 
i „L'estasi,* walec Arditiego, i sola skrzypco- 
wągo pana B. „Fantazja Bazziniego na temat: 
„Beatrice di Tenda.“ Bilety sprzedają się w 
sobotę i niedzielę od 10—1 rano i od 3—5 po 
południu w hotelu George'a, zaś w poniedziałak 
przez caly dzień w kasie teatralnej, Wiemy z 
przekonania, iż publiczuość naszego miasta za- 
wsze i wszędzie chętnie spieszy gdzie chodzi o 
poparcie szlachetnego celu, spodziewamy się więc 
že i tu nie omieszka licznem zebraniem Się oka- 
zać swoją sympatję kształcącej się młodzieży. 

Pozawczoraj w teatrze ruskim przedstawiano 
„Halkę*, melodramat, wcale zręcznie przerobiony 
z opery Moniuszki. Sala była tak pełuą, że się 
ledwie publiczność pomieścić mogła. Chóry wy- 
padły bardzo dobrze, topiej niż zwykle na sce- 
nie polskiej. Gra pani Baczyńskiej jako Halki i 
przyjemny spiew pana Brodowicza, jako Jontka, 
wywoływały huczne oklaski. 

Wydział „Klubu Postępowego* wybrał swym 
przewodniczącym dr. Sermaka, zastępcą p. Ja- 
Śkiewicza, sekretarzami pp. Justjana i Medwe 
ckiego, 

— Złożyli w Admiuistracji Gaz. Nar.: 

Dla żony i dziecka skazanego M, Bi- 
lińskiego, dzierżawca Zubrzy 10 złr. 

Dla młodzieży kształcącej się zą grani- 
cą p. Adolf Nigroni w malem kółku zebrane 
6 zir. 


— Z Towarzystwa prawniczego. W so- 
botę 16. grudnia, o godz, 7. wieczór odbędzie 
się posiedzenie sekcji dla prawa pozytywnego. 

Porządek dzienny: Powszechna ustawa 0 
księgach gruutowych z 25. lipca 1871 r. wraz 


-ksiegi 


gruutowe 
Gregorowicz. 


— Towarzystwo produkcyjne krawców 
we Lwowie odbyło dnia 26, listopada b. r. 
pierwsze walne zgromadzenie celem wyboru za: 
rządu. Obecnych członków było 48, Towarzy- 
stwo zaś liczy 62 członków. 


— Że sprawozdania towarzystwa „Ożci i 
chleba*. Towarzystwo od zawiązania się t. j. 
od 1862 do 31. grudnia 1869 r. miało przy- 
chodu z podatku, ofiar, procentu od- funduszu 
żelaznego 144.408 fr. 55 et. Rozchód wynosił 
na pensje emerytalne weteranów, dla szkoły ba 
tignolskiej, zakładu ów, Kazimierza, rannych i 
młodzieży kształcącej się, pensje płatne za krzy- 
że wojskowe i 58.041 przeznaczonych na fun- 
dusz żelazny 141. 77 fr. 

Od 1. stycznia 1870 zaś przychód wynosi 
19.448 fr. 39 ct., wydatki 15.929 fr. 59 ct. 


Przybyła rzadkość bibliograficzna. 
W Erfurcie zbór protestancki chce sprzedać la- 
cińską biblię Gutenberga Fusta z r. 1450 do 
1455, oprawną w skórę. Dotąd znano tylko 16 
egzampiarzy tejże biblii, a to 6 na pergaminie 
a 10 na papierze. 


Bolechów 2. grudnia. Blaga przez ko- 
respondenta z nad Świcy w numerze 358. Ga- 


w Galicji. Sprawozdawua dr. 


zety Narodowej w Świat puszczona, zniewala 
mię do następującego sprostowania. 
Owoż tedy w całej korespondencji z nad 


Świcy z dnia 23. listopada rb. jest tylko tyle 
prawdy, że całkiem zwykła stejenka jednego z 
urzędników salinarnych tutejszych na dniu 26. 
października rb. zgorzała, stajniom salinarnym 
zaś zgoła nic się nia stało. Nie ubliżając enor- 
gii i gotowości do ofiar pp. Rogawskiego i Wan- 
draczka, muszę powiedzieć, iż korespondeut bajki 
plecie, że ci panowie przy przytłumianiu tego 
ognia życie narażali, że odzież na nich tłała, że 
ich przykładem lud został zachęcony, że miliouy 
uratowali itd., bo pomieniona stajenka zgorzała 
najspokojniej do szczętu, bez Żadnego ratunku, 
gdyż nie było co ratować, u nawet dla najbliż- 
szego mieszkalnego domu salinarnego, o kiika- 
dziesiąt kroków oddalo ego, nie było niebezpie- 
czeństwa, bo wiatru nie było, i dlatego też po- 
wyżej wymienieni pp. urzędnicy salinarni o od- 
znaczeniu ich za mniemane usługi około pożaru 
zupełnie nie marzą, 

Co do podniesionej przez korespondenta 
sprawy nowo urządzonego tutaj kasyna, to nie 
zjednoczyło ono stanów tutejszych, lecz przeciwnie 
rozdwoiło, a twierdzenie, jakoby Bolechów do 
roku 1867 nie miał patrjoty, tylko za ubliżenie 
wszystkim nam tutaj uwałać należy; że zaś by- 
ły naczelnik powiatowy Góńklhorn tylko u kore- 
spondenta z wiadomych przyczyn był znienawi- 
dzonym,-wiemy wszyscy, 


— (R.) Kraków dnia 13, grudnia. W pro- 
cosie mordercy prof. Zersznera zapadł następu- 
jacy wyrok: Sąd uznaje winnym samozwańca 
mieniącego się być Józefem (ębskim, zbrodni 
skrykobójczego morderstwa, i skazuje go na ka- 
rę Śmierci przez powieszenie na szubienicy; £em- 
pickiego i Dybieszewską winnymi uczestnictwa w 
tej zbrodni, i skazuje Ł, na 1 rok więzienia, a 
D. na 4 miesiące; a wszystkich na zapłacenie 
kosztów postępowania sądowego. 

Przedwczoraj miał dr. Adam Bełcikowski 
odczyt na korzyść wzajemnej pomocy akademików 
tutejszych o Werterze Goethego i Gustawia Mi- 
ckiewicza.  Prelekcję tę rozpoczął dr. B., zwra- 
cając uwagę na dzisiejsze stanowisko poezji, 
wobec innych utworów dncha ludzkiego, i starał 
się wykazać; że lekceważenie poezji i poetów, 
jakie się obecnie napotyka najczęściej, jest złym 
objawem, gdyż poezja, która tak bardzo kształci 
ducha, winna być na równi powałaną z nauka- 
mi, mającemi podstawę reałną. Następnie wyka- 
zywał prelegent, Że wielcy poeci czerpią mate- 
rjał do swoich utworów z wrażeń, których do- 
znali w swem Życiu, i ztąd to pochodzi, że ta- 
kie kreacje jak Werter Goethego są plastyczne, 
i jakby wydarte z życia, Po tym wstępie wyka- 
zywał prelegent, że błędnem jest zdanie wielu, 
którzy upatrują podobieństwo Wertera z Gusta- 
wem Mickiewicza. Jest to kreacja zupełnie in- 
na, jak mówi prelegent. Publiczność licznie się 
zgromadziła na ten odczyt i rzęsistomi oklaska. 
mi pożegnała prelegenta, 

Dzisiaj rozpoczął się przed sądem karnym 
do spraw prasowych proces Aleksandra Poplaw- 
skiego, byłego majora wojsk wirtemberskich, za- 
skarzonego przez p. Benoego, właściciela dóbr, o 
obrazę honoru. Sprawa toczy się między czło- 
wiekiem, złamanym nieszczęściami i tysiącznemi 
zawodami w życiu, który w chwili prawie roz- 
prawy zrobił nietaktowny krok, rzucając obelgę 
ua mniemanego swego nieprzyjaciela p. B., czło- 
wieka zacnego i wielce szanowanego w okolicy, 
jak to udowodnił cały szereg podpisów sąsiadów 
(obywateli wiejskich), którzy w przeszłym roku 
ujęli się w inseratach Kraju o dobre imię swe 
go niesłasznie obrażonego sąsiada, Ażeby tej 
sprawy nie skandalizowąć, nie podam z niej 
sprawozdania. 

Nietylko handlarze į przedsiębiorcy snszą 
sobie głowy, aby wabić ludzi i rozpowszechniać 
swój towar, ale oto tutejsi jezuici ogłaszają, roz- 
dając kartki z modlitwami między sługi, iż kto- 
kolwiek namówi 15 osób qy odmawiania onych 


piwiarnie, ogłaszają, iż kto wypije 10 kufli pi- 
wa, dostanie śledzia zadarmo. 

Zaniepokoila tutejszych młodych lekarzy nua- 
stępująca sprawa. Na wiosnę br. ogłosił Wydział 
krajowy, iż wakujące posady sekundarjuszów 
przy tutejszych szpitalach mogą zająć ukończeni 
medycy, za ich czynność jednak nie otrzymali 
by żadnego hongrarjum prócz perspektywy, 20 
jeżeli będą stabilizowane posady, to oni będą 
mieli pierwszeństwo. Kilka tygodni temu ogłosił 
znowu Wydział krajowy na te posady, jako już 
stabilizowane, konkurs, żąda jednak, aby kan- 
dydaci byli doktorami medycyny. Wynika zatem 
z tego, Że ci, którzy dotychczas dobrze a bez- 
platnie pełnili obowiązki sekundarjuszów przy 
szpitalach, pozbawieni będą tych posad teraz, 
kiedy one są płatnemi. Gdyby się tak stało, by- 
łoby to krzywdą dla tych młodych ludzi, bo oni 
w skutek ogromnego zajęcia przy szpitalach, u- 
trzymnjąc się z własnych funduszów, przeszko- 
dzeni byli w przygotowauiu się do rygorozów. 
Mogą zatem utracić posadę i nie mieć żadnego 
wynagrodzenia za spełniane obowiązki i utratę 
tak długiego czasu, tak drogiego dla tych, któ- 
rzy mają egzamina nad karkiem, 


— Sprostowanie. W odcinku Gaz. Nar. 
nr. 375, w artykule „Konstanty Katakazy* w 
Bzpalcie 3, mylnie wydrnkowano „Figticnas* 
zamiast „Fictions“. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Oświęcim d. 13. grudnia (Z Ajencji ban- 
ku galicyjskiego dla haudlu i przemysłu.) Na 
dzisiejszy targ przybyło wołów 414, po większej 
części kolorowych, pomiędzy temi było 230 — 
przeznaczonych na ubiegły poniedziałek do Wie- 
dnia, która z powodu zamieci śniegowych staly 
tydzień ma dredze — kupców przybyło nie- 
wielu z powodu ciężkiej zimy, Jeden kupiec wro- 
cławski chciał kupić 120 sztuk, lecz przekonawszy 
się o niemożności zaprowadzenia ich do Prus 
odstąpił, Zakupiono do Czech 40, do Lipnika 
40, do Opawy 20, resztę odesłano do Wiednia. 
Pla onv za cetnar bity 34 zł. za przednie woły. 
W Wiednia na poniedziałkowym targu płacono 
do 36 zł. za cet. przy spędzie 1700 sztuk tyl- 
ko z powodu  nienadejścia wołów galicyjskich. 
W Berlinie na 1500 sztuk -- sprzedano wszy- 
stkie po 19 — 21 tal. za cetuar bity, Ceny 0= 
wiec i tizody utrzymały się w Berlinia zeszło- 
tygodniowa. Owiec było 2918, trzody 6308, 
wszystko Bprzedano po 15 — 16 tal. cetnar. 
W Paryżu ceny mięsa wołowego utrzymu ją Bię 
wciąż 80 — 90 centimów za kilo żywej wagi, 
z Berlina niewzięto nie w tym tygodniu do Lon- 
dynu z powodu niewielkiej na dzisiaj różnicy 
cen. Na liczne zapytania ze wszech stron krajn, 
ajencja zawiadamia ziemian naszych, że wyrabia 
u bankn swojego zaliczenia na woły w stajniach 
na czas od 3—6 miesięcy tak zgłaszającym się 
do niej bezpośrednie, jak do jej reprezentanta w 
w Czerniowcach. Były na placu dzisiaj 4 woły 
z wystawy leśnej w Zurawnie, zakupione tam na 
gorzelnię, bardzo piękne i dobrze dopasione, po- 
chodzą z Czerteża podobno. 


Warszawa d. 12. grudnia. Papiery publi- 
czne (bez wartości knponu). Listy zast. III 
okr. serji 1. za rs. 100 89 rs. 28 k. — 88 rs. 
78 k. Listy zast. III. okr. serji 2. za rs. 100 
88.11 — 87,61. Listy zastaw, nowe z roku 
1869 za rs, 100 88.40 — 88.10.  Ożligi 
Tow. kred, ziemskiego za rs. 100 100.33 — 
000.00. Listy zast, miasta Warszawy 84.33 — 
84.00. Listy likwidacyjne król. Polsk, rs. 100 
74.10 — 73.70. Rosyj. poł. prem. z r. 1864 
za rs. 100 153.50 — 152.50. Rosyj. poż. 
prem. ostemplowana 154.00 — 000.00. Rosyj. 
poż. prem. z r. 1866 za r3 100 150,50 — 
149.50. 


Ostatnie wiadomości. 


Ilekroć centraliści przy wyborach Zwy- 
ciężą w jakiej grupie, tylekroć Neuer freier 
Dziennik, wychodzący w języku połskim we 
Lwowie, podnosi okrzyk radości. I ma Bię 
istotnie z czego radować, iż jego protektoro- 
wie 1 przyjaciele utrzymują się przy sterze. 
W Górnej Austrji zwyciężyli przy wyborach 
z posiadłości większej centraliści większością 
dwóch głosów. W Morawie zwycięztwo cen- 
tralistów z posiadłości większej ma być za- 
bezpieczone. Na Bukowinie pan prezydent 
Pino postępuje bardzo energicznie, i wykre- 
śla 9 właścicieli większych posiadłości z li- 
sty wyborców. Chociaż więc popierał dawniej 
energicznie ministerstwo Hohenwarta, to 
przebaczonem mu będzie, i już nie odwoła 
go ministerstwo z posady prezydenta buko- 
wińskiego. Pan Lasser, nie odwołując da- 
wnych hohenwartowskich namiestników, po- 
stąpił sobie bardzo zręcznie. Mając nad 80- 
bą zawieszony miecz Damoklesa, pensjono- 
wanie lub odstawkę, tem gorliwiej się teraz 
wysługują, aby nie spadł na nich ten miecz 
Damoklesa. 

Przypominamy, że na zgromadzeniu de 
legatów w przeszłym miesiącu w Wiedniu, 
zapadła uchwała, iż delegacja nasza tyłko 


pierać projekt * ugody galicyjskiej w Radzie 
państwa. Ministerstwo zaś nietylko nie wzię- 
ło zobowiązania tego na siebie, lecz nawet 
posunęło się dalej w odwrotnym kierunku, 
bo nawet z wniosku hohenwartowskiego wy- 
rzuca dwa najważniejsze punkta, a ministro- 
wi galicyjskiemu odbiera i ten zakres, jaki 
mu zakreśliło postanowienie cesarskie. Od 
czasu więc uchwały delegacyjnej nietylko nie 
na lepsze się nie zmieniło, coby mogło spo- 
wodować delegację do cofnięcia tej uchwały, 
lecz nawet zmieniło się na gorsze, Delegacja 
więc przy owej uchwale konsekwentnie po- 
stępując — wytrwać musi. 

Tyle w odpowiedzi owym dziennikom 
wiedeńskim, które jako rzecz pewną dono- 
szą, Że delegacja galicyjska przybędzie do 
Rady państwa. 

Pester Lloyd donosi, że książę Serbii, 
Milan, przybędzie na wiosnę do Pesztu i do 
Wiednia, a z Wiednia uda się do  Konstan- 
tynopola. Podróż ta widocznie przedsięwziętą 
będzie dla zatarcia wrażenia, jakie wywołała 
podróż księcia Milana do Liwadji, w Wie- 
dniu i Stambule. 

Pruski minister oświaty, Miihler, odda- 
wna jest atakowany przez liberalne stronni- 
ctwo w parlamencie — utrzymuje” się obe- 
enie pogłoska, iż ma go zastąpić minister 
bawarski Lutz. Niemcy berlińscy będą więc 
mieć swego Beusta. 

Rząd Bismarka wręczył już” w Wersalu 
memorjał, uzasadniający zapro wadzenie stanu 
oblężenia w prowincjach zajętych przez woj- 
ska niemieckie.. Bifmark w nim” oświadcza, 
iż uważa to za Konieczność. Dzienniki wyja- 
śniają, iż stan wojenny zawsze istniał, a o- 
becnie jest on tylko przypomnianym. 

Dzienniki berlińskie a mianowicie Nordd, 
Allg. Ztg. po razy kilka zwracały uwagę 
Francuzów, iż błędne ich są informacje, ja 
koby między Francją a Prusami" nastąpiło 
jakieś rozdrażnienie. Obecnie Prov. Cor. mó 
wiąc 0 uczcie petersbueskiej, pisze: „Wznio 
słe słowa (toasta) znajdą radośny odgłos w 
całych Niemczech jako nowe potwierdzanie 
pewności co do ¿wzajemnego stanowisk. dwóch 
wielkich pańs'w sąsiedni h, a dla przeciwni- 
ków Niemiec, którzy licz I -na ostyguięcie 
przyjażaych stosunków doeM skwv, jest da- 
ną na serjo nauką i przestryga”. 


Telegramy Gazety Narodo wej. 


Triest d. 15. grudnia. Poczta le- 
wancka z Konstantynopola z dnia 9. bm. 
przywiozła następujące wiadomości: Haj- 
dar Efendi, były prefekt stambulski, ska- 
zany został na dwuletnie, Hussein Basza, 
były minister policji, i Emin Bey, były 


sekretarz sułtana, na Sześcioletnie wię- 
zienie w fortecy. 
Berlin d..45. grudnia. W Izbie 


posłów wniósł „minister. wyznań projekt 
do ustawy o inspekcji szkół jako wstęp 
do obszernej reformy szkół. 

Skonsolidowanie. pruskiego długu 
państwa przyjęto według projektu ko- 
misji. 

Monachium dnia 15. grudnia. 
Wezoraj w Izbie posłów . sejmu tutejsze- 
go postawili Schittinger i Barth wnio- 
sek, ażeby przy zmianie kompetencji kon- 
stytucji całego niemieckiego państwa, je- 
źliby tam naruszony był stosunek Bawa- 
rji do państwa całego, bawarscy repre- 
zentanci w Radzie związkowej co do swych 
oświadczeń, byli związani zależnością od 
przyzwolenia sejmu bawarskiego w moc 
ustawy o odpowiedzialności ministrów. 
Aż do chwili prawomocności tego wnio- 
sku mają bawarscy reprezentanci w Ra- 
dzie związkowej wszystkie wnoszone tam 
projekta do zmian, odrzucać. 


Przyjechali do Lwowa d. 15. grudnia. 

Hotel Zorża: C. hr. Poniatowski z Mo- 
skwy, L. Jankowski z Boraykowa, St. Raczyń- 
ski z Zawałowa, H. Verel z Paryła. 

Hotel Europejski: J. Fiszer z Krakowa, 
H. Knnaszowski z Zelibor, A. Napadewicz z 
Więckowiec, Wł. Wiszniowski z Wiszniowczyk. 

Hotel Anglelski: A. i GQ, Bojkowsąg z 
Moskwy, J. Janowski z Chocina, St. Lod lg 
Nahorca, J. Bitner z Sarnik, 

Hotel Warszawski : 
Gołogór. 

„Hotel Krakowski.: 


z Warszawy, 
„e Kuhna: « Michał Sobolewski z Ru- 


Julian Duczyński z 


Marjan Czajkowski 


de 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 


Karola Ludwika. 
(Podłng zegara lwowskiego.) 
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